Wydanie wieczorowe. 


SOZZZEREE 


Cena 6 groszy 


aja 


Sroda 19 M 


miesięcznie 50 kopiejek. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 


Za granicą miesięcznie rubli 1. 
> Wychodzi codziennie. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: ` 
Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie I rb. 50 kop.. do 7 


Telegramy. E 


Urzędowy komunikat 

austrjacki. 

WIEDEN, 18-go maja: 

Wojska sprzymierzone po zacię- 
tych walkach, sforsowały w wielu 
miejscach San i usadowiły się na 
wschodnim wybrzeżu rzeki, kontrata- 
ki rosjan wszędzie krwawo odparto, 
nieprzyjaciela odrzucono w kierun- 
ku wschodnim. 
> Nai górnym Dniestrem toczą 
„się silne walki. a 
o NaEnji Prutu niema ważniejszych 
wydarzeń. Pojedyńcze ataki rosjan 
na pólnec od Kałomyi odparto. 
Ogólna lczha jeńców wziętych w 


-174 tysięcy żołnierzy dochadzi do te- 
go 128 zdebytych dział i 868 kara- 
-hinów maszynowych. i za. 
- Zastępca-szefa sztabu generalnego 
i von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 
Zamceh ma prezesa mie 
= Biistrówa | 
„LIZBONA, 18 maja. (Doniesie- 
nie Agencji Havasa) Nowy prezes 
ministrów republiki, Chagas, który 
chciał udać się z Oporto do Lizbony, 
„aby oja urząd swój, został wczo- 
raj na dworcu kolejowym w Entro- 
camenło ciężko raniony strzałami re- 
wołwerowymi przez senatora Joana 
Freitas. Freitasa żandarmi powalili 
«ma ziemię i zabili. Chagasa przewie- 


ziono do Lizbony. Rozruchy znów. 


Się zaczsły. 
Fastrój prasy włoskiej. 

oo  MEDJOLAN, 17 maja. Nastrój 
„prasy włoskiej charakteryzuje nastę- 
 pająca odezwa do narodu włoskiego, 
którą „Popolo d'Halia* poleciła roz- 
dać w setkach tysięcy egzemplarzy: 
1) Trójprzymisrze rozwiązano dnia 
/4 maja. 2) Dnia 15 kwietnia za- 
"warto z trójporozumieniem traktat 
wojenny, mocą którego Włochy zo- 
-bowiązały się do dnia 24 maja za» 
czepić Austro-Węgry. 
ten gwarantuja Włochom oswobo- 
dzenie wszystkich  niewyzwolłonych 
obszarów, panowania w Adrji i duże 


kompensaty w Azji i Afryce, 4) 


Przystągiono już do wykonania te- 
go plany, ponieważ oficerowie włos- 
kiego sztabu generalnego w Paryżu 
i Londynie 'oświadczyłi się za akcją 
wojenną, Wskutek tego Giolitti, któ- 
ty o tem wszystkiem wiedział, był 
opłacony przez Biilowa, * Usiłował on 


zdradzić ojczyznę i oddać ją Austrji. 
kiej majestatu narodu włoskiego. 


obwiniąmy Giolittiego o zdradę sta- 
nu i oddajemy go na wzgardę i zem- 
stę publiczną. Niech. żyje wojna! 


y z ostatniej chwili na 3-ej. stronie) 


pierwszej pałowie maja, wzrosła do” 


3) Traktat- 


AN NA 


Rok IN. — Ne 123. 


GGŁOSZENIA: 


miejsce 50 kope na 2 stronicy I śród tekst. za wiersz lub jego 


Ogłoszenia małe I i pół kop. za wyraz. 


reklamy po tekście 15 kop; nektologja 20 kop. 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


Prasa niemiecka a stansaisko 
Wiech, 


W „Di. Tageszig.* czytamy: 

Król włoski nieprzyjął dymisji gabi- 
netu i — jak donosi Agencja Stefaniego 
— cały gabinet Sałandry pozostanie. W 
gabinecie tym jednoczą się żywioły roz- 
maitych kierunków politycznych, Wobec 
tego zasługuje na uwagę właśni: wzmiane 
ka, Że cały gabinet pozostaje. Z drugiej 
strony nia zachodzi najmniejsza wątpli- 
wość, że ton nadają panowie Salańdra i 
Sornino, którzy dotychczas zdecydowani 
byli wciągnąć Włochy. do wojny z dotych- 
czasowymi sprzymierzeńcami. 
| Dla gabinetu pozostawałyby obecnie 
trzy drogi wyjścia: -1. Czekać do ustano- 
wionego terminu otwarcia Izby derutowa- 
syeh — tj. do 20 maja — a następnie po- 
zostawić Izbie rozstrzygnięcie kweaiji, czy 
Włochy mają prowadzić wojnę, czy też po- 
zostać. neutralnemi i przyjąć propozycje 
Austro- Węgier. 2. Wypowiedzieć wojnę 
rrzed otwarciem Izby, ufając w zgodę wię- 
kszości Izby. 3. Pozornie tylko pozostawić 
Izbio decyzję, a dnia 20 maja wystąpić 
przed nią z niezmiennym stanem rzeczy. 

Niemeżliwem jest powiedzieć, co się 
stanie; zachodzi jednak pewne prawdopo- 
dobieństwo, że panowie Balandra i Son- 
nino, jeśli jak dotąd zdecydowani są na 
wojnę, pospieszą się, o ile tylko można, 
ze zrealizowaniem swego zamiaru, żeby go 
nie udaremniono. Wiedzą oni bowiem, że 
wielka część Izby, a może nawet więk- 
szość, oświadczy się przeciwko wojnie. 
Drugą możliwością byłaby ta, że wiedząc 
o tym nastroju Izby, złożą w ich ręce de- 
cyzję. zabezpieczając sobie tym sposobem 
odwrót. Nie wiemy o tem, lecz według o- 
świadczeń pana Salandry, pewnem jest, że 
gabinet istotnie miał zamiar w dniu 20 
maja stanąć przed parlamentem z doko- 
nanym faktem wypowiedzenia traktatu trój- 
przymierza i zerwania z Niemcami i Au- 
stro - Węgrami, z drugiej strony z dokona» 
ną umową z państwami trójporozumienia 


i, że na podstawie tych faktów, zamierzał 


uzyskać zgodę Parlamentu na wypowie- 
dzenie wojny. . Stąd wynikałoby, że pano- 
wie Salandra i Sonnino zawarli istotnie 
z mocarstwami trójporoeumienia umowe, 
która wiąże ich osobiście. 

Czy obecnie, jako prakżyczni mężowie 


stanu pragną oni pozbyć się tego zobowią” 


zania za pomocą uchwały parlamentu, ezy 


"też sprobują urzeczywistnić je w postaci 


wypowiedzenia wojny— musi pokazać przy» 
Bzłość: 

Co najmniej nieprawdópodobnem jest, 
żeby król ignorował program - neutralności 
Giolittiego i nie doceniał potęgi i nastroju 
ludności, s'ojącej poza Giolittim. Niema 
także dowodów na to, żeby król hasłom 


ulicznym, głoszącym „wojnę lub rewolu- 


cja“, pozwolił pozyskać decydujący wpływ 
na swoje postanowienie osobiste. I te 
wszystkie związki i stosunki musiniy okre- 
Ślić jako. niejasne, Prasa angielska i frane 
cuska dają do poznanim, Że usiłuje się 
przeć Włochy do wojny z. rozpacziiwem 
wytężeniem wszystkich sił, Oświadczenia 


paryskiego „Tempsa” wskazują, že w Pa- 
ryżu. panuje przekonanie, iż Włochy znaj- 


dują się obecnie jaź w położeniu przymu- 


sowem tego rodzaju, że utrzymanie przez- 


nie neutralności jest wykluczone. Dzienniki 
francuskie i angielskie grożą nawet. królo». 
wi, ż8 straci koronę, jesli- ndaremni: na- 


tychmiastowy udział Włoch w wojnie, Nie- 
"pokoje w esłych Włoszech są po większej 
„cząńci wywołane sztucznie przez. trójporo» . 


"Warszawy, 
- špig, pomimo huku armat, 
Nie izh nie poruszy do zastanowienia Bię, Że 
„jednakże coś robió trzeba, wojna wiecznie 
trwać nie- będzie i nadejdzie ezns, że znowu 
będziemy musieli się jąć pracy i to stokroć 
-w większym zakresia, aniżeli dotąd, 
nie nie myślimy, nawet bazczynnością naszą 
„pracujemy nad tem, aby zapomnieć to, Cze- 
.gośmy się nauczyli, 


zumienie i jego reprezentantów włoskich i 
to już oddawna. 

Jedne względy przemawiają za tem, 
że odmowna odpowiedź króla, wobee wnio- 
sku o dymisję gabinetu Salandry, czyni 
wypowiedzenie wojny  dotychezasowym 
sprzymierzeńcom prawdopodobnem. Inne 
względy przemawiają przeciwko temu. Naj- 
bliższe dni muszą przynieść pewność. W 
jakim kierunku, musimy poczekać. 

Tyle „Di. Tagesztę. W podobnym 
sensie piszą i inne dzienniki berlińskie, 
zaznaczając, że Niemey są na wszystko 
przygotowane, 


L pasy pozeniej, 


W częstochowskim „Głosie Ludu* czys 
tamy: 

„Rozwijająca się walki, obejmują pra- 
wie cały świat Ludzie, zabiegając o przysz= 
łość swoją, decydują się na największe ofiary, 


„aby pofomuość miała znośniejsze życie i w 


końcu zapewniony spokój. To też jedni po- 
Szli w bój, ogniem i mieczem osiągać cal, 
inni zaś, pozostali w domu, walczą z przee 
ciwnościami, jakia wojna światowa stworzyła, 
nie ustając na chwilą w mrówczej pracy nad 
przygotowaniem się do przysztych zmian, aby 
życie ogółu, po wojnie, nie nie ucierpiało, 
nie ustało, owszem wyprucowują żywe Świas 
dectwo, że te narody Żyją, 

(Tak pracują inne, sąsiednie narody, o 
czem każdy może się przekonać, czytające 
gazety zagraniczne, 

Oni umieją myśleć i pracować 
A spojrzyjmy teraz na przestrzenie na. 
szej Ojczyzny, załanej wojną, co się dzieja u 
nas, co my robimy? ` 
Dziesięć miesięcy dobiega kresu, jak 

wojna toczy organizm Polski, a toczy go, 
nietylko niszcząc miasta i wioski, ale i na= 
sze pojęcia, charaktery, słowem cały wew» 
nętrzny ustrój Polaka, I jakżeż my w tem 
nieszezęBnem położeniu zabiegamy, aby być 
przygotowanymi do podniesienia tego wszyst» 


- kiego, e; w gruzach legło i do poprowadze»= 


nia dalszego ciągu życia Ojczyzny, którą 
pono ma spotkać inny los: jaśniejsza przysze 
łość?! Czy społeczeństwo w tej części kraju 
robi cośkciwiek w  kierauku podniesienia 
umysłów — oświecania ludu? Czy kółka 
rolnicze pchają dalej swą taczkę oświatową? 
Bo przecież, jak jeden z czytelników naszych, 
p. Piech, z pod Włoszczowy pisał, „życie nie 
ustaje, a toczy się naprzód”, 

Niestety, mało pracy wkładamy, lub 
zupełnie nie nie przedsiębierzemył Kółka 
rolnicze zamkniąte na klucz, tak, jakby rol- 
nictwo nasze już miało nie istnieć dalej, 
sami zaś w większości oddajemy się gnuś» 
ności, cofając to wszystko, co w ezasie po- 
koji wypracowaliśmy, podnieśliśmy, na długie 
lata wstecz, 

W miastach niektórych, wprawdzie, 
tak jak to ma miejsce w Częstochowie, ludzie 
dobrej woli powołali do życia instytucje, mae 
jące na celu podniesienie oświaty nietylko 


wśrod tych, którzy książki nigdy w ręku nie 


mieli, ale i pomiędzy inteligencją (Kursy čla 
analfabetów, Kursy samokształcenia, Kursy 
handlowe), ale to za mało na ten obszar 
złemi, jaki jest odcięty od macierzy naszej, 


Bnom twardym, 


Tak, 


A głównie wsie -i miasteczka c i 
-kami tamecznemi. 


W różnych misjscach wprawdzie orga” 
nizowano wiece, ale czy to z przychylności 
dła ludu, narodu—czy miano na celu oświe- 
cić lad i pudnieść go z brudu i ciemnoty, 
natelinąć go otuchą lepszego jutra? Niestety, 
stawali tam przed ludem tacy, których cas 
lem było wykorzystać łatwowierność wsi, 
więc też lud poznał, chociaż jest ciemny, od: 
czuł to i wystraszony nawet kryje sig, aby 
go więcej nie niepokojono. Te fakty tym 
więcej wkładają na nas obowiązek zaopieko» 
wania się ludem, oświecania go i uspokge 
jenis, Władza nie przeszkadzają prowa» 
dzeniu pracy oświatowoskulturalnej, ale natu= 
ralnie trzeba 0 tem zawiadomić, uzyskać 
pozwolenie, jednem słowem trzeba się wziąć 
do roboty, do wałki, do boju, z ciemnotę, 
przeządami i innemi zboczeniami, nabytemi 
teraz podczas wojny. Nie wolno nam siedzieć 
bezczynnie i obojętnie patrzeć, gdy wszystko 
wokoło Bię pali i walil Stańmy do boju na 
Śmierć i życie z oiemuotą, niezaradnością i 
przesądami, bo to będzie praca przygoto= 
wawcza do odrodzenia Ojczyzny, 

Na te słów kilka niechaj zwrócą uwagę 
ci, którzy tyle pracy wkładali w Kółkach 
rolniczych, niech się otrząsną więc z gnutśe 
ności i z dawną energją sięgną po czyn.“ 


J. Sieciński, 
Z ziem polskich. 


0 Arcykiskupstwo poznańskiee 

„Dł Lodzer Ztg.* dowiaduje się z jak 
najęewniejszego Źródła, że tak Watykan, jak 
rząd niemiecki, życzą sobie ks. kanonika 
oficjała dr, Dalbora z Poznania widzieć sa- 
stępeą Ś. p. ks. arcybiskupa Likowskiego, 
Jeżeli mianowanie  dotychezas nie nastąpiło, 
zależy to jedynie od ks, kanonika d-ra Dal- 
bora, który wzbrania się przyjąć wysoką 
godność. 

W kołach polskich mianowanie ks, Bał 
bora arcybiskupem wywołałoby wielkie zado« 
wolenie, 

Powieszenie oficera legjonów polskie. 


Piśma krakowskie donoszą o powie- 
szeniu przez rosjan w Tarnowie oficera 
legjonów polskich, St. Kaszubskiego. 

Kilku legjonistów, którzy. podezas 
walk pod howczówkiem, dostali się poza 
front rosyjski, następnie zaś ukrywali sią 
w Tarnowie, obecnie po haniebnym cof- 
nięciu się rosjan, podają następujące szeza= 
góly o powyższym: 

Kassubskiemu, który pochodził z Kró- 
lestwa Polskiego, zaproponowano by złożył 
podanie na imię cara o ułaskawienie, lub 
by wstąpił do armji rosyjskiej: 

Kaszubski z szyderstwem propozycie 
odrzucił, wobec tego wyrok wykonano przes 
powieszenie. 

Ziemstwa w Keoólestwie Poiskiema. 


„Riecz* pełersburska donosi, że na 
naradzie w mieszkaniu ministra spraw we- 
wnętrznych, Malłakowa w sprawie wpro» 
wadzenia ziemstw w Królestwie Połskiem, 
rozważano dwa projekty: 

Pierwszy z nich 


jest opracowany 


przez urzędników, którzy byli specjalnie 


delegowani do Królestwa Polskiego i do 
Galicji dła. zaznajomienia się ze stosun= 
Według owego projek- 
tu, w Królestwie nie będzie ziemstw gu- 
berujalnych, tylko powiatowe i gminne, 
Natomiast ma być utworzona wyższa it 
stytucja ziemska krajowa („obłastnaja”), 
której będzie powierzony kierunek wszy- 
stkich ziemstw w Królestwie. i 

- Drugi projekt polega na rozciągnięciu 
na Królestwo Polskie ustawy o ziemstwach 


ża. 


a OE AWZ Z ZAK 


z r. 1890, z pewsemi zmianami, ze wzglę- 
du na specjalne warunki miejscowe. Zmia- 
ny te dotyczą głównie sprawy językowej, 
przyczem za wzór ma tu służyć niedawno 
ogłoszone prawo o samorządzie miejskim 
w Królestwie. : i 
Decyzji co do wyboru jednego z dwu 
powyżej wymienionych projektów „jeszcze 
nie powzięto. Zamierzone jest zwołanie 
narady po raz ćrugi. | , - 
W naradzie tej brali udział wyżsi u- 
rządnicy minisierjamm Spraw wewnętrznych. 
| Wiadomość powyższą podajemy w 
celach informacyjnych; do narad tych zna- 
czenia rozstrzygającego przywiązywać nie 
można, EWA Yla 
W tej samej sprawie piszą „Birżewija 
Wiedomosti", że najwłaściwiej byłoby, aby 
projekt ziemstw w Królestwie Polskiem 
opracowali działacze polscy. Projekt ten 
możnaby potem rozważyć na wspólnem 
posiedzeniu działaczy polskich z urzędni- 
kami rosyjskimi. e i 
Współpracownik „Birżewych Wiedo- 
mosti* rozmawiał} w Sprawie ziemstw . z 
jednym z członków Koła polskiego, który, 
między innemi oświadczył, że najlepszą 
reformą ziemską dla Królestwa Polskiego 
byłoby przywrócenie rad powiatowych i 
gubernjalnych, wprowadzonych w 1862 r, 
przez A. Wielopolskiego. 
Spółki w Królestwie Polskiem. 
Krótko przed wybuchem wojny działało 
«w Królestwie Polskiem 1300 spółek spożyw» 
czych, lezących 120,000 członków i 2 miljo- 
ny kspitału. Roczny obrót ich wynosił 19 
miljenów rubli. Z liczby tych spółek 285 
z 41,656 członkami zjednoczonych było w 
Związku spółek spożywezych. Związek spółek 
tych od samego początku wojny przechodził 
bardzo wielo trudności, Skłudnica towarów 
Związku otrzymywala tylko z największem 
tradtościami towary, a również miała naje 
większe trudności w dostawiania towarów na 
prowincję, Mimo to Związek zakończył rok 
z syskiem wprawdzie niewielkim, bo wyno- 
szącym zaledwie 132000 rubli, Miesięczny oe 
brót składu głównego Związtu wynuejł okove 
ie 80000 rubli, Związek boz względu na tru= 
dae warunki nie oddalił nikogu z swych u- 
rzędnitów i nie obuiżył im pensji, Niektóre 
spółki, należące do Zwięzku, ucierpiały wsku= 
tek wojny bezpośrednio na mieniu, znalazi- 
szy się na abszerze działaż wojennych. 
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Wiadomości z Warszawy. 

(Weding dzienników warszawskich). 

Bank Towzsszysiw spółdzielczych 

wzWarsznwio 

odbył walne swe zebranie 30 kwietnia w no- 
wym, nieskończonym jeszcze gmachu wlas- 
sym. 

Wisdze Banku ehciały się pechwalić 

istotnie wspaniałym lokalem I mieły przytem 
sposobność wyjaśnienia, ża budowa domu 
tego nawet w tak ciężkich warunkach, jakie 
wytworzyła wojna, nie była ani na chwilę 
ciężarem dla iustztucii, Już w osiąga trzech 
miesięcy wojennych zdarzały się oferty ode 
kupienia gmachu na korzystnych warunkach, 
z któryeh to ofert bank nie skorzystał, prze« 
widując jak Łosztowną i trudną byłaby bu- 
doga po ukończeniu wojny. 
i Zebrunis ogólne zagaił bardzo pięknem 
przemówieniem prezes rudy ip. Mieczysław 
Pfeiffer, zaznaczejąc, że w najcięższych chwi- 
lach pomoc nadeszła nie z zewuątra lecz z 
wewnątrz, dzięki wyrozamiałości wierzycieli 
i zaufaniu esłonków do instytucji. 

Na przewcedniczącego zebrania zapro- 
Szoito p. Wicdzimiergs Wygsnowskiego. 

Sprawozdaule, napisane. bardzo przej- 
rzyście, wykazuje, że bank, po odpisaniu na 
straty 42876,15 rb., osiągnął zw r. 1914 
zysku 78172,08 rb, który to zysk uważa za 
rozerwę na pokrycie strat, jakie mogą się. 
ujawnić po zniesieniu moratorjum i zakoń. 
czenia wojny, 

W dodatkowem wyjaśnieniu, p. tani- 
słąw Karpiński, dyrektor zarządzający, porówa 
uywując bilans z dnia 31 lipea r. z.—przed- 
wojenny—z bilansem z dnia 31 marca r, b.— 
po dziesięciu miesiącach: wojny, wykazał, ża 
stan interesów jest dość dobry, pod wielu 
względami nawet lepszy, niż przed wojną. 

| Dlożnicy banku, różna instytuejs współ. 
dzieleze (spółki) spłaciły przeszło miljon 
swoich zobowiązań, „różni* około 800000; 
wkłady zaś, chwilowo zmniejszone, dosięgają 
mięć wynokoBoi przedwojennej około 6,600,000 
rabii. 
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Buk wypłacił około 2,200,000 rubli, 
stopy procentowej nie zmieniał, z ulg mora- 
%oryjcych nie korzystał, Posiada w Banku 
Państwa wolny kredyt 630,000 rb. a doda= 
Jac jeszcze przyznany kredyt z funduszu 
59-miljonowego i wpłaty w ostatnich dniach 
dokonane, - Postada do dyspozycji przeszło 
2 miljony i, o ile Bank Państwa nie opuści 
stolicy kraja, wszelkim wymaganiom zadosyć 
uczynić może. 

Kredytów udziela wprawdzie, ale nie 


w szęrokim zakresie, Diużnicy, którzy swoje 


zobowiązania spełniali, gdy było ciężko, dziś 4 


- nownie). 


Z innych chorób zakaźnych panuje płoni- 


na kredyt w Banku liczyć mogą. Do ak- 
tywnych  opsracji 
dzielczych przystąpi, gdy prawa moratoryjne 
moc swoją utracą. Istnienie tych praw jest, 
zdaniem Banku i wielu instytucji społdaiel- 
czych (spółek), nie ulgą, lecz tama, powsttzye 
mującą rozwój ich działalności, >. 
Sprawozdanie z wielkiem uznaniem za- 
twierdzeno. Dr. Rząd zawiadomił, że Bank 
powołano do udziału w pracach około urzą- 
dzenia Świeżo zaiwierdzonej Kasy kredytowej, 


co dowodzi uznania, jakie pozyskał nawet 
poza krajem, , 
Budżet, zmniejszony do wysokości 


114,000 rb, zatwierdzono z prawem przekro- 
czenia o 10 proc. — przyczem objaściono. 


GAZETA ŁODZKA. 


Bank Towarzystw spół: 


ETA 


io Riemiet 
łutków. 


Ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Berlinie wręczył w poniedziałek niemieckje- 
mu sekretarzowi stanu dla spraw zagranicz- 
nych von Jagowewi obszerną notę, która ua 
wstępie wspomina 6 zatopieniu przez nie- 


, k aE 
mieckis- łodzie podwedne okrętów „Lmsitanji”, 


że na oszczędnościach budżetowych pracuw- - 


nicy Banku żadnej szkody mie ponieśli:i nio 
ponoszą, 

Wybrane do rady pp.: Ignacego Hord- 
liczkę ze Zgierza, dr. Wiktoryna Kosmow- 
skiego i Stanisława Mitraszewskego z Ware 
Sźawy, oraz z pośród akcjoaarjuszów prywat: 
nych p. Stanisława Glezmera, 

Do zarżądu—dr. Antoniego Rządu (po= 


Do komisji rawizyjnej pp.: Stanisława 
Bulewskiego z Kalisza, Stanisława Długo- 
szewskiego ze Zgierza, Władysława Satra- 
mejera z Płocka, oraz Wiktora Ciehoekiego 
i Władysława Grabskiego z Warszawy, 

Bomby z aerogianówa 

Pojawianie się czeste aeroplanów nad 
miastem utrzymuje ludność w bezustan- 
nym nerwowym niepokoju. Bomby rzu- 
cane są widocznie przez osoby, doskonałe 
znające teren, gdyż padają przeważnie na 
punkty za miastem, posiadające doniosłe 
znaczenie wojskowe. Szkody, wyrządzane 
armji rosyjskiej są dotkliwe, bo prasie nie 
wolno o nich wspominać. I tak n. p. w 
„Gońcu* warszawskim z dnia 21 kwietnia 
znajdujemy notatkę następującą: - 

„Dzisiaj o godz. 11 i pół przed po- 
łudniem znowu nad miastem ukazały się 
samoloty niemieckie, z których rzucano 


bomby“. 
=. Po tej wzmiance następuje puste 
miejsce, poczem notatka kończy się zda- 


niem: ; 
»Wypadków z ludźmi przy obu wy- 
buchach nie było”. g | 
Epidemje w Warszawie. | 
W czasopiśmie „Medycyna czytamy: 
„Lekarze zwracają uwagę na występowania 
nagminnego zapalenia opon mózgowo-rdze- 
niowych wśród dzieci ludności żydowskiej. 


cą i dur wysypkowy,* 

Pisma codzienne piszą wiełe o panu- 
jącej epidemii tyfusu. Zarzadzono dozór 
bakterjologiczny nad Ściekami i dopływa- 
mi z obydwóch brzegów Wisły, Oddziaty 
specjalistów zbierają próby wód studzien- 
nych w miasteczkach i osadach, celem wy- 
krycia miejse zagrożonych. 


. Z odezwy 
Rady lekarskiej do lekarzy wolnopraktyku.- 
jących i pozostających w służbie rządowej 
wynika, że w Warszawie szerzą się wsku= 
tek beznstannego napływu wojsk i ludno- 
ści z terenu, objętego wojną, różne clho= 
roby zakaźne, szczególnie tyfus plamisty. 


Zmamienne zarządzenie, 


inspektora warszawskiej 


Ministerjum spraw wewnętrznych — 
jak donoszą pisma warszawskie—po poro- 
zumieniu się z ministerjum wojny wyja- 
śniło, że popisowi, korzystający z ulg ro- 
dzinnych, tracą te ulgi, o ile członek tej 
rodziny, przebywający w wojsku, dobro- 
wolnie poddał się i dostał się do niewoli. 

Zwiększenie Balicji. 

Liczne, niepokojące rząd objawy 
wśród ludności Królestwa, wymagają wzmoc- 
nienia policji. Toteż” na „Tymczasowe“ 
jej zwiększenie w Królestwie Polskiem o 
30 urzędników, 75 starszych strażników i 
1500 młodszych strażników Rada minis- 
trów wyznaczyła 250,000 rubli. 


Z nekrologjis Si 
W Warszawie zmarły w ostatnich 
dniach następujące znane osobistości: Ś. p- 
Bolesława Rodysowa, córka generała wojsk 
polskich, ks. Światopełk-Mirskiego, w 85 
roku życia. : 
. p. Marja z Szymanowskich Lewan- 
dowska w 57 roku życia. Zmarła była 
siostrzenicą Adama Mickiewicza i Teofila 
Lenartowicza. Osierociła ojca staruszka, 
męża, trzech synów i córkę, p. Feliksową 
Richlingową. 
B. p. dr. Mieczysław Halpern, ordy- 
nator w szpitalu żydowskim na Czystem. 
Zmarł w 87 roku Życia na tyfus plamisty, 
zaraziwszy się przy pełnieniu swych obo- 
wiązków lekarskich, 


i „Guiflight*, przyczem utonęło 


falaby* 
„Falaby W 


przeszło 100 obywateli amerykańskich. 
dalszym ciagu nota powiada dasłom nie: 
„Rząd Stasów Zjednoczonych zna kuma. 
nitarne i Światie stanowisko, jakie Ces. nie- 
miecki rząd zajmował dotychesas w kwestjach 
prawa międzynarodowego, a mianowicie pod 
względem swobody na morzach; rząd St. Zje= 
dnoczonych przekonał się o tem, że w zakre- 
sie zobowiązań prawno-międzynarodowych za= 
patrywaniż niemieckie i wpływ niemiecki bro- 
nii zawsze kwestji sprawiedliwości i ludzkoe 
ści; jest on także przekonany o tem, że wska- 
zówki, udzielone przez rząd Ces. niemiecki 
jego oficerom marynarki, kieroważy się zaw- 
sze temi samemi uczuciami ludzkości, jakie 
przepisują prawa morskie innych narodów. 
To też rząd Stanów Zjednoczonych nie mógł 
uwierzyć i nawet dziś jeszeze nie może uwie- 
rzyć, żeby zarządzenia te, sprzeciwiające się 
tak zupełnie regułom, zwyczajom i ducho- 
wi nowoczesnego prowadzenia wojny, mia- 
ży uzyskać przyzwolenie lub aprobatę tego 
wielkiego rządu. Skutkiem: tego rząd Sta- 
nów Zjednoczonych uważa za swój obowiązek, 
zwrócić sią z tej przyczyny do rządu Ces. 
niemieckiego z zupełną otwartością i w tem 
szczerem przekonaniu, że nie omyhi on się, 
spodziewając się od rządu Ces. niemieckiego 
postępowania, które zatrze ubolewania go- 
dne wrażenie, wywołase przez jego zarzą” 
dzenia.i przywróci dotychczasowe stanowisko 
rządu niemieckiego odaośnie do zświęconej 
swobody na morzach. 
D.lej przyznaje nota amerykańska, że 
-Stany Zjedneczene strzymały wprawdzie od 
rządu niemieckiego zawiadomienie, že -musi 
On, ze Względu na stanowisko. nieprzyjse ół 
swoich, którzy usiłują odciąć Niemey cd 
wszelkiej komunikacji handlowej ze światem, 
uciekać się dó represalji, wychodzących přa 
metody dotyshezasowego prowadzenia wok y 
morskiej i proklamować pas wojenny, paza 
którym powinny trzymać się okręty nen- 
tralne, . 
Rząd amerykański odpowiada na to, że 
zaprowadzenie środków takich nie uznaje 
i że musi rząd Ces. niemiecki uczynić od- 
powiedzialnym za każde rozmyślne lub 
przypadkowe naruszenie praw poddanych 
amerykańskich, podróżujących jako pasażee 
rowie na pokiadach okrętów państw prowa- 
dzących wojnę. p 
Rząd amerykański zwraca więc rządowi 
ces. niemieckiemu zupełnie na serjo uwagę 
na to, że praktycznie niemożliwem jest uży- 
wać łodzi podwodaych w cela zniszezenia 
handlu, nie chege przytem zaniedbywać reguł 
sprawiedliwości, ludzkości i rozsądku. Ofis 
cerowie łodzi podwodnej nie mogą bowiem 
na pełnem morzu przeszukiwać okrętu handlo- 
wego, ami też badać jego papierów i ła. 
dunku, Nie mogą także konfiskować okrętu, 
gdyż w tym celu musieliby na pokładzie po- 
zostawić odpowiednią załogę, której sami nie 
posiadają. Nie mogą dalej, zatopić okrętu, 
bez pozostawienia załogi i pasażerów w ma- 
łych łodziach ratunkowych na pastwę bałwa- 
nom i wichrom, = | 
„Fakty te — powiada nota smerykań- 
aka dosłownie — rząd Ces, niemiecki, jak 
wiademo, otwarcie przyznaje. Dowiadujemy- 
się obecnie, że w przytoczonych wyżej wy- 
padkach nie udzielono nawet potrzebnego 
czasu, aby chwycić się tego najprostszego 
środka bazpieczeństwa i że conajmniej w 
dwóch z wymienionych wypadków nie na- 
stąpiła nawet przestroga. Jasnem więc jest, 
że iodzi podwodnych, jak wykazały wyda» 
rzenia ostatnich tygodni, nie. można używać 
przeciwko okrętom handłowym bez niennik» 
nionego naruszenia wielu tświęconych praw 
zasadniczych ludzkości i sprawiedliwości, 
„Obywatele amerykańscy postępują w 
zakresie swych praw niezaprzeczalnych, sko. 
ro na pełnem morzu okręty swoje kierują, 
lub sami płyną tam dokąd powółują ich u- 
prawnione interesy i prawa te wykonywują w 
usprawiedliwionem zaufaniu, że życiu ich nie 
będą zagrażały postępki, sprzeciwiające się 
najwyraźniej ogólnie zznanym 
niom narodowym, a takża w 
ich własny 
ich praw.” 
W dalszym ciągu zaznacza nota amie- 
rykańska, Že przestroga rządu niemieckiego, 
ogłoszona w gazetach amerykańskich, przed 
udawaniera się w podróż morską w okolice 
objęte działaniami: wojsunemi: jest niewłaście 
wą i nie może być uważaną jako uniewinnie- 


zobowiąza= 
zsufsniu, że 
rząd poprze ich w wypełnianiu 


„statnią klęskę rosyjską. 


„Ne. 128. 


ama, 


nie lub złagodzenia bezprawiego czyny, ani 
też usunąć sprawców. od odpowiedzialnoścj, i 
o 7 „Rząd Bianów Zjednoczonych, znająę: 
oddawsa charakter iządu Ces, niemieckiegą 
i szczytne zasady sprawiedliwości, jakiomi: 
rząd ten ożywiony był i kierował się day. 
niej, nie może wierzyć, aby komendanei ókręs 
tów, którzy dopuścili się tych czynów. bez. 
prawnych, uczynili to. byli inaczej jak tylka 
skutkiem niezrozumienia rozkazów, wydą. 
nych przez niemieckie władze marynarskie, 
Rząd Stanów Zjednoczonych ufajwięe, iż rząd 
Ces. niemiecki połępia czyny, na które Skar. 
ży się rząd Stanów Zjednoczonych, że o ilg 
da zadosyśuczynienie za niezmierne straty 
i że natychmiast poczyni edpowiednie kroki, 
aby zapobiedz powtórzeniu się zajść, ktg. 
re tak wyraźnie wywracają zasady: prowa.. 
dzenia wojny, których rząd Ces. niemiecki 
tak mądrze i silnie bronił w przeszłości, 
„Rząd i ludność Stanów Zjednoczonych 
spodziewają się po rządzie Ces, niemieckim 
sprawiedliwego, natychmiastowego i światła. 
go wystąpienia w tej żywotnej sprawie, z tem“ 
większą ufnością, Że Stany Zjednoczone į 
Niemcy połączone są nie tylko specjalnymi 
węzłami przyjaźni, ale także wyraźnymi przez 
pisami traktatu z r. 1828 pumiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Królestwem Pruakiem, 
„Wyrazy ubolewania i propozycja za: 
dosyćuczynienia w razie zniwsczenia mylnie 
zatopionych okrętów neutralnych, chodby nas 
wet w razie braku strat w ludziach. odpos 
wiadały zobowiązaniom międzynarodowym, 
nie mogą jednak usprawiedliwić lub unies 
winnić postępowania, którego naturalnym 
i kosiecznym skutkiem jest wystawianie państw 
i osób neutralnych na nowe i niezmierne nies 
bezpieczeństwa. każą 
„Rząd Ce8, niemiecki nie będzie się spo: 
dziewał, żeby rżąd Stanów Zjednoczonych ja: 
kiekolwiek słowo pozostawił niewyp wiedzia- 
nem, ani też jakikolwiek czyn niedotonanym, 
które miałyby się okazać koniecznemi w celu ` 
zadosyćuczynienia jego Świętym obowiązkom, 
polegającym na obronie praw Stasów Zjed. 
nuczonych, poręczenia i swobodnego wyko: 
nywania ich“. . ; 
Marsz miemiececki w Kuriangjis 
Według do iesień z2 Petersburga opusz 
czają mieszkańcy Windawę. (Miasto to leży 
na wybrzeżu kurlandzkiema na północny wsehód 
od Libawy.) Według doniesienia „Frantifarter 
Ztg.* zamełdowana policji w Rydze wiele wys. 
padków przekroczania zakazu przemawiania 
na ulicy i w sklepach po niemiecku AE 
Rosjanie lfumaczą swoją kięskę. - 


Pewien wyższy oficer ze Sztabu  rós. 
syjskiego, który pod Tarnowem dostał się. 
do niewoli, w dziwny Sposób tłumaczy 0- 
Powiada on, Że. 
Rosjanie już od 19 kwietnia wiedzieli o 


„wielkich ruchach wojsk w Galicji zachodze: 


niej, któremi zajmowała się Pet. Ag. Tel. 
i pewne pismo rosyjskie. Rosjanie uważali . 
jednak bardzo silne pozycje zachodnioe. 
galicyjskie za niezdobyte. Dalej wierzyła 
armja rosyjska w zmyśloną przez prasę 
trójporożumienie wiadomość 6 zupełnem 
wyczerpaniu mocarstw centralnych, Woj: 
ska rosyjskie były także strasznie-zvużone -. 
daremnymi szturmami na Karpaty. W koi- 
eu rozstrzygnęła bez wątpienia .artylerja 
sprzymierzonych, która przewyższa znacz: 
nie artylerję rosyjską. : 
Bznkkuctwa w Rosji. 


„Ruskoje Słowo* donosi, że w mar 
cu zbankrutowało w Moskwie 113 firm na 
łączną sumę 8,700,000 rb. i 
Rosja likwiduje przedsiękiorstwa po 

danych austrjackiońtta - i 

W dziennikach warszawskich czyta* 
my wiele o szczegółach zarządzonej przez 
Rosję likwidacji przedsiębioratw poddanych 
austrjackich i niemieekich. Stosowne rozpo: -. 
rządzenia, wedle którego przeprowadza 
się przymnsewą likwidację, osobom pocho* : 
dzenia słowiańskiego przysiugują znaczna 
uigi. Postanowienie powyższe postawiło 
wiele osób w kłopotliwem położeniu. Dwie 
pierwszorzędne restauracje w Warszewie 
należą do poddanych austrjaskich, ` Polas 
ków, których wojna zaskoczyła za granicą” 
tak, że nie mieli możności powrotu. Zakła: 
dy te prowadziły dotychczas żony, tera% 
zaś, gdy następuje wezwanie 6 likwidację - 
nie mają tytułu -do bronienia się z. racji 
wyjątków, przysługujących osobom pocho- 
dzenia słowiańskiego, ponieważ właścicie- 
le są nieobecni i nie mogą przesłać peł 
nomocnicótw, : | 

Takich wypadków możnaby przytó* 


de 


czyć bardzo wiele. 3 
Zakurzenia w Partunaljie 
Zaburzenia, jakie wybuebły we wszy” 
stkich większych miastach Portugalji, wed- 
ług ostatnich telegramów, już sa stłumione. 
Agencja „Havasa* donosi: : 
„Komendanta krążownika „Vasco. de 
Gama*. podobno zamordowano.  Załoge 
Lizbony, pozostala wierną prezydentowie 
Według późniejszego telegrama iskrówagó 
z Lizbony rokosz stłumiono, Kapitan Mar" 
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tino Lima cbjął komendę nad wojskami 
republikańskiemi*, me | 

„+ Doniesienie, jakoby prezydent republi- 
ki musiał był ratować się ueieezką, nie 
potwierdza się, Zdaje się jednak, że tym 


razem chodziło o bunt, który przybrał pom. 


ważniejsze rozmiary. Odkąd Rimento  Ca- 
stro przeprowadził dyktaturę wójskewą i 
rozpędził parlament kadłibowy, składający 
sią z demokratów, gdy odmówił ponownego 
zwołania rózwiązanej przez siebie Izby, a 
nowe -wybory odkładał na ezas nieograni- 
czony, powtarzały się poszczególne bunty, 
tak ze strony demokratów, jak za strony 
monarchistów. a 

„ Tym razem chodziło jednak o istotną 
rewolucję, której charakter nie jest atoli 
ściśle wyjaśniony. Rzekomo zamordowano 
Alfonsa- Costę, wodza . demokratów i pro- 
klamowano komunę. Był to więc, według 
wszelkich poszlak, ruch. socjalno-rewolucyj- 
ny wśród warstw najniższych, który zwra- 
„eał się mniej przeciwko rządowi, niż prze- 


ciwko demokratom, podburzającym lud do 


wojny. Flota 


syszyłączyła się do 
banti. 


Kałendarzyk. 

DZIŚ: Piotra. RE 

JUTRO: Bernardyna. 

HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 
stry symfonicznej pod dyrekcją prof, A. Tür- 
nera 


MINIATURE. We wtorki i soboty pre- 


mjery. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Ošwia- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej, 


WYFOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza” ot» 


warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1. l 


n 


kemika miesawa | sadodzia, 


Sekcja farmaceutyczna a kandal 
spirytusem. 


Zapewne nasi czytelnicy niejed- 
nokrotnio zwrócili uwagę na to, że 
konfiskowany spirytus jest oddawany 
do dyspozycji Sekcji farmaceutycznej, 
która następnie po niskiej cenie od- 
stępuje ten spirytus apitekom. Nie- 
którzy z aptekarzy na tem oparli 
bardzo zyskowny proceder i porobili 
pieniądze na odsprzedawaniu tego 


spirytusu szynkarzom i t. p. W spra- 


wie tej stwierdzono już nadużycia w 
kilku aptekach w mieście jak i w 
Bałutach ale jak dotąd sprawa ta u- 
grzęzła w Sekcji farmaceutycznej i 
nie może jakoś stamtąd wybrnąć. 
Tymczasem, jeżeli się piętnuje 
publicznie każdy drobny fakt skon- 
fiskowania u kogoś flaszki przemy- 
canego spirytusu, to tembardziej na- 
leży ujawnić nazwiska tych apteka- 
rzy lub zarządzających aptekami (za 
nieobecnych wł. aptek), którzy, po- 
wodowani żądzą prędkiego zbogace- 
nia się, uciekają się do takich niec- 
nych środków, jak rozpowszechnia- 
nie pijaństwa wśród szerokich mas... 
A są wśród tych aptekarzy i lu- 
dzie, posiadający własne kamienice, 
kinematograiy i t p. 
Ponieważ notujemy skwapliwie fak- 
ty, świadczące dodatnio o działalności 
milicji, więc musimy z obowiązku kro- 
nikarskiego zanotować i ujemne fakty. 
© Przed kilkunastu dniami miał 
miejsce następujący incydent w V-ej 
dzielnicy:  . 
Skonfiskowaną większą ilość spi- 
tytusu, pan naczelnik odsprzedał re- 
Wirowym, Gi zaś różnym szynkarzom 
kumom, "= 
< - Następnie w innej dzielnicy u 
tych szynkarzy znowuż skonfiskowa- 
no tenże spirytus i biedny człowiek, 
który od samej „władzy nabył spi- 


rytus, został skazany na sto rubli 


kary i t d. it d. l 
Jednem słowem „perpetuum mo- 
ble“, w którem najwinniejszy nie zo- 
stał wcale ukarany a za to najmniej 
Wihny padł ofiarą, pa j 
|, Wyżej opisany incydent oparł 
Się nawet o 
watelski,.. 

" Wolne zśgomki. 
-o i Komitet N. P. B. komusnikije nam, že- 
Wśródinieściu f na przedmieścisch pozostała 
Pewna ulaść walnych gagoaków dia użytka: 


Aa jbiedniejszych naseego miasta. Rozdawaice |. 


żądała w dniu 4 b. m. 3 worki 


Centralny Komitet Oby- 


GAZETA ŁÖDZKA, 


iwemzagonków, jak również udzieleniem wszol= 
kich informacji zajmuje się Sekcja zagonków 
ul. Placowa 138 od 9 r, do 1 po poł, i od 
& do 5 po poł. W 

Nadmieniamy, 


| -Wobse tego, że kandydaci do otrzyma” 
wia zagonków niają dużo wolnego Czasu i 0- 
trzymują bezpłatnie sadzeniaki i nasiona, by- 
łoby bardzo smutnym objawem gdyby choć 
jeden zagonek pozostał nie zajęty, 


Wprowadzenie karty chiekowej. 

(0) Do Komitetu obywatelskiego i 
Sekcji zaprowjantowania miasta wpłynęło 
z gorą tysiąc ofert na 200 płatnych posad, 
które się otwierają przy wprowadzeniu 
karty chlebowej, 

„  Wezoraj wieczorem obsadzono w Ko- 
mitecie obywatejskim wyższe posady ko- 
misji karty chlebowej. `- 

Konaitet obywatelski winien powołać 
do prac biurowych w sekcji karty chlebo- 
wej kilkudziesięciu b. urzędników próżnu- 
jacych bezczynnie, a pobierających pensje 
swe z komitetu. : | 

Z jednej strony Komitet w ten spo- 
sób zaoszczędzi pieniędzy, tak potrzebnych 
na inne potrzeby miasta, a z drugiej stro- 
ny dostarczy zajęcia, nudzącym się bezro» 
botnym panom. | 

Ze straży ogniowej ochotnićzej. 

„. (0) Nabożeństwa z ckazji jubileuszu 
łódzkiej straży ogniowej ochotniczej od- 
będą się w sobotę, w kosciele św. Krzyża 
6 godz. 8 minut 30 rano, oraz o 9 minut 
30 w kościele św. Trójcy. 

Przywóz węgla. 

(0) Komitet opałowy otrzymał znów 
14 wagonów węgla. Z tej liczby 4 wago- 
ny sprzedano instytucjom dobroczynnym, 


Fzpitalom i t. d., resztę oddano komiteto= - 


wi obywatelskiemu niesienia pomocy bied- 
nym dla rozdawnictwa, 
Kupcy z Kiełć. 
(o) Do Łodzi przybyło wielu kupe 
ców z Kiele, którzy dokonymają licznych 
zakupów towarów manufakturowych i bia- 
łych, oraz galanterji, Kupcy płacą wyso» 


'kie ceny i gotówką, 


Regulacja sżeki Łódki. 


„ (m) Obecne władze municypalne zwró- 
ciły uwagę na osławioną rzekę: Łódkę, 
która od szeregu lat była po macoszemu 
traktowaną, mimo, że przepływa przez bat- 
dzo zaludnioną część miasta. 

Dziś wre tam gorączkową praca przy 
zakładaniu nowego cembrowania i wogóle 
pe dd do porządku brzegów tej 
rzeki. 

Kcoperatywa dzieśnicowa, 

Przy II dzielniey milicji obywatel- 
skiej utworzona zóstała keoperatywa spo- 


"żyweza. Zrzeszenie to wypieka dla per- 


Bonelu milieyjnego chleb własny, w ilości 


"pół tysiąca buchenków  czterofuntowych 


tygodniowo. Żytni chleb pytlowy sprze- 
dawany jest.w cenie 11 kop. za funt, Przy 
rozdawnietwie wprowadzono karty chlebo- 
we i kontrolę, Oprócz chleba sprowadzono 
herbatę chińską via Amsterdam—Niemey. 
Herbata sprzedawana jest po cenie 2 rb. 
20 kop. za funt. 
Sądy komorniare polubowne. 

(0) Stowarzyszenie „Tokator* przy- 
stąpiło do organizacji tychże sądów współ- 
nie z szeregiem wybitnych obywateli nie 
należących do Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości. | 

Spekulacje sekcji zaprowiatowania 

miasta, 
(m) Służba ruchu kolejki dojazdowej 
Łódź— Zgierz, korzystając z przysługujące” 
go jej prawa nabywania produktów pier- 
wszej potrzeby podług cennika sekcji, za- 
dwusto- 
funtowe mąki pszennej 0000. Po otrzyma- 
niu należności mąkę przysłano gryzkową, 
00, brudną, wogóle niezdatną do użytku, 
licząc za worek po rb. 26, gdy tymczasem 
w tym. samym dniu spekulanci zbożowi 
sprzedawali mąkę 0000 pszenną po rb. 22 
za worek« Próbny wypiek kilku bochen- 
ków okazał się absolutnie niemożliwym. 
Mąkę odesłano oraz zażądano od sekcji 
zwrotu pieniędzy, pobranych za mąkę, ko- 
szta przewozu i częściowego wypieku. 
Sprawę tę sekcja pokryła milczeniem, od- 
dano więc ją w dniu wczorajszym do 
sądu. 
ż Burza z piorunami. 

(e) Wczoraj 0- godzinie 7 wieczorem, 
po dniu upalnym, rozsżalała Bię nad Ło» 
dzią i-okolicą silna burza, podczas której 
spadło w mieście kilka piorunów, powo- 
dując dość znaczne szkody materjalne. 

. Zaraz na początku burzy piorun ude- 
rzył obok 2 .piorunothrónów w kopułę 
4-piętrowej fabryki maszyn Millera i Seidla 
przy ulicy. Pańskiej nr, 96, w której mieścił 
się rezerwoar, Pożar, który wybuchnął, 
przedostał się juź na 4 piętro, lecz dzięki 
energicznej. akcji ratunkowej I, Hi TV od- 
działów straży ochotniczej, 


: że kartofle groch, 822». 
f blak itd. można sadzić do 1 czerwca. 


stłumiono go 


"w porę, tak, że spłonęły tylko ubikację 


Irezerwoaru. 
tysięcy rubli. 
, Na ulicy Radwańskiej pod nr. 48, 
piorun wpadł przez komin do mieszkania 
robotnika Teofila Koclaniaka na 4 piętrze, 
pozrywał w licznych miejscach pokrycie 
sufitu, powyrywał kawały tynku ze ścian, 
następnie wpadł do mieszkania S.  Snar- 


Straty jednak wynoszą. kilka 


skiego na 8 piętrze, gdzie poczynił w ścia” 


nach i suficie jeszcze większe wyrwy, 
stąd wyleciał na korytarz, a ;rzez balkon na 
dwór, 

. , 18-letni syn Kochaniaka, Bianisław, 
siedząc przy kominie został siłą pioruna 
wtłoczony pomiędzy Ścianę i komin ku- 
chenny i uległ tak silnej kontuzji, iż Pos 
gotowie odwiozło go w stanie n'eprzytome 
nym do szpitala św. Aleksandra, 

Pod nr. 49 na tejże ulicy piorun 
wpadł przez dach na korytarz, gdzie po- 
zrywał tynk z sufitu, przeleciał przez 2 
mieszkania na 4 piętrze nie wyrządzając 
ludziom żadnej szkody, poczem wpadł do 
sutereny i tu spalił motor elektryczny. 

Ogień ugasiła straż ogniowa. 

(s) Jeden piorun uderzył w budynek fa- 
bryki eykorji Kostrzewskiego przy ul. Za- 
wadzkiej nr. 15 na Bałutach. Piorun znisz- 
czył urządzenie elektromotorowe i wzniecił 
pożar, ugaszony jednakże przez sąsiadów. 

Na ulicy Piotrkowskiej, w pobliżu 
Radwańskiej, piorun uderzył w słup telefo- 
niczny. 

(0) Wezorajsza burza, oprócz wznie- 
cenia kilku pożarów od piorunów, w mieś- 
cie naszem w wielu miejscach  zrządziła 
pewna straty przez potoki wody, szeroko 
płynące ulicami, Na ulicach niżej połe- 
żonych woda wdarła się do suteren i piw- 
nic, zalewając je. Pod mostem kolejowym 
kaliskim na szosie Konstantynowskiej rwią« 
ey potok utworzył głębokie jezioro, które 
na pewien czas wstrzymało nawet komuri- 
kscję tramwajową, nie mówiąs już o pie- 
szej lub wozowej. 

Pewne szkody potoki wody wyrządzi- 
ły również przy pracach nad budowa ka- 
nału deszczewego od ul. Benedykta i Pań- 
skiej do Karolewa. 

Niewątpliwie wezorajszy deszcz stał 
się manng ożywczą dla niw i pól, któ- 
re nazbyt były już spieczone długotrwałym 
brakiem deszczu, 

(c) W wioskach podmiejskich, jak: w 
Retkini, Rokiciu i innych szalała podezas 
burzy wichura, która uszkodziła w wielu 
miejscach dachy i połamała gałęzie na 
drzewach. 

Sprostowanie 

Uwolnienie 4 rewirowych miało miej- 
sce w I dzielnicy w Il-im ucząstku a nie- 
jak wczoraj mylnie podaliśmy w Il-ej dziel- 
nicy I-ym ucząstku, 

Zbyt często niestety w ostatnich cza- 
Bach ujawniać się poczęły liczne naduży” 
cia w I-ej dzielnicy, co jest tem dziwni-j- 
sze, że jest tam naczelnikiem energiczny 
p. Kaiserbrecht. 

Kobiety ginge 


W piątek o godz. 10-ej rano wyszła 
z domu w Karolowie, ul. Nowokątna nr. 4, 
Józefa Warycha, lat 37 i dotąd nie po- 
wróciła. j 

Zaginiona wyszła z domu tylko w 
chustce i miała zaraz powrócić. 

Pozostało się w domu 6-ro dzieci, 
z których jedno przy piersi. 

Mąż prosi o zawiadomienie go, gdy- 
by ktokolwiek wiedział o zaginionej. 

Konfiskz=ta lodów. 

(o) W obrębie II dzielnicy milicyjnej 
skonfiskowano znaczne ileści lodów, które 
przesłano do Sskcji sanitarnej w celu dv- 
konania analizy. 

Znalezione dokumenty. 
Złożono w administracji „Gazety Łódz- 

kiej" znalezione, następujące dokumenty: 
Pokwitowanie na 1 rb. 36 kop. wydane 
p. A. Miks przez Centr. Kom. Milicji O- 
byw.—urząd kontroli wag i miar; bilet z 
fabryki Gampe i Albrecht, wydany E:nilji 
Lonze na złożony paszport z gminy Brud- 
no, pow. Warszawskiego; zaświadczenie 
akc. Tow. M. Silbersteina, że p. Henryk 


Lohn pracuje w przędzalni i prosi o to- 
war z resztek, a także pokwitowanie 


„Związkowca* na 88 kop. 


Pościg za defrauidantem. 
Były naczelnik milicji w Zduńskiej 
Woli, adwokat Kubik, dopuścił się wiełu 


przestępstw i, zabrawszy rb. 13,000, zbiegł, 


Pola ohsiame, 
||; (e) Jak stwierdzono, w gminie Ra» 
dogoszcz, obejmującej ogółem 10,000 mor- 
gów ziemi z niewielkiem odsetkiem nièu- 


‘ġytków, tylko 150 morgów, pozostających 


pod placami, należącymi do przeważnie 
nieobscnych właścicieli, nie zostały dotąd 


obsiane, po za tem wszystkie pola zostaly 
"należycie obsiane zbożem i ebsadzone o- 
| grodowizną. 


3. 


Sypłata rczenwistake 

(e) Wczoraj w magistracie zgiers= 

kim rozpoczęto wypłatę zapomóg dla rezer 
wistek miejscowych za miesiąca ubiegłe. 


Zasiewy w Piotrkowskiem. 


Z nastaniem wiosny sfery włodciańskia 
z obawą patrzyły w najbliższą przyszłość. 
Brak ziarna, koni i sił roboczych napawal 
nas pesymizmem i pozbawiał nadziei obsia- 
nia znacznych części grantów. Sutaacja istot- 
nie była bardzo trudną, ale juź obećnie stwier- 
dzić można, że ta trudności zanadto praece- 
niano, Zewsząd dochodzą naš wieści, Że prze- 
ważna część gruntów, została uprawioną i 
zasiąną, tak że ugorem stać bedzie zaledwie 
10-ta część ziem, 

Wojskowość, która udzieliła koni, ro« 
botnika, oraz legjoniści którzy pospieszyli w 
pomoc włościanom przy pracy na roli, pono- 
szą dużą część zasługi . 

Przedawszystkiem jednak podnieść nae 
leży zasługi włościan, którzy nie opnszezając 
bezsilnie rąk, zabrali się z- energią do pracy, 
by rstować powiat od Katastrofy. W pewnej 
wsi, włościanie zajęli się nawet obsianiem 
ziemi, należącej do folwarku, którego właści» 
ciel wyjechał, 


Z ostatniej CHO. 


Gesarz Wilheim w Galicji. 


BERLIN, 19 maja. Cesarz był 
przedwczoraj obecnym podczas walk - 
przy przekraczaniu skrawków Sanu 
na stanowiska komendy generalnej 
a później dywizji. 

Wielka Kwatera Główna: 
18 maja, — Urzędowo. 
Z terenu zachaśniego. 


Na północ od Ypern, nad kanae 
łem pod Steenstraate i Het Sas, pa- 
nował wezoraj spokój. Na wsehod- 
nim wybrzeżu kanału, na południowy 
wschód od Bossinghe, w poiedyń- 
czych miejscach rozwinęły się walki, 
które trwają jeszcze. 

Na południe od Neufchapelle 
próbowali anglicy wczerzi i dziś w 
nocy, daremnie zdobyć teren dalszy. 
Wszystkie ataki odparto m silnemi 
stratami dla nieprzyjaciela. 

Rozbity się ponowne ataki fran- 
cuskie przy wyżynie Loretto, pod 
Ablain inazachód od Szuchez. Sto 
siedemdziesiąt jeńców pozostało w 
ręku naszym. | 

Pod Ailly walka piechoty uległa 
zawieszeniu. Atak francuski w Beis 
de Prêtres, złamał się w naszym 
ogniu ilankowyin. 


Z terenu wschodniego. 


Nad Dubissą, w okolicy Ejrago- 
ły, odparto znów silne ataki nie- 
przyjacielskie. Przeciw siłom rosyj- 
skim zgromadzonym na południe ad 
Niemna przeszły wojska nasza do a- 
taku, w ogólnym kierunku Gryszka- 
budy—Szyntowty—Szaki. Walki rwa: 
ja jednak. Wczoraj wzięte da nie- 
woli tysiąc siedemset rosjan. 

Na północ od Wysokiej, kawa- 
lerja nasza odrzuciła nieprzyjaciela. 

Rozbiły się ataki rosyjskie na 
Marjampol. ; 


Z terenu południowo-wschodniego, 

Na północ od Przemyśla, od pos 
łudnia Jarosławia do ujście oki 
i do Sanu wojska niemiecho - aus 
strjacko-węgierskie wywalcy.y s.bie 
wszędzie przejście przez Sim Peze- 
ciwnik uchodzi tutaj dalej na wschód 
i północny wschód. 

Między Pilicą a górną Wisłą, 
(pod Iłżą i Łagowem) na południo= 
wy wschód od Przemyśla, w okoli-. 
cy Stryja, od wczoraj toczą się wię- 
ksze bitwy. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


cd 


Kanclerz Rzeszy o sprawie 
wioskiej, | 

BERLIN, 18 maja (T. B. W.) 

W parlamencie oznajmił dzisiaj kan- 

clerz Rzeszy koncesje, nrzyzuane 


ę śp A LE 
dawniej „URAMA 


Cegielnia 3%. < Cesielnina 34. 


przez Austrję Włochom. Pomiędzy 
womi znajduje się ustąpienie części 
Tyrolu zamieszkałej przez Włochów, 
zachodni brzeg Isonzo, o ile ludność 
tam jest czysto włoską i miasto Gra- 
disca. Trjest (Rjeka) ma być ogłoszo- 
my wolnem miastem i Austrja uznać 
ma zwierzchność włoską nad Waloną 
i przynależną sferą interesów. 


Kanclerz dodał, iż rząd niemie- 
ci w porozumieniu z wiedeńskim 
przyjął wyraźnie pełną gwarancję za 
lojalne wykonanie tych propozycji — 
Nie mogę — rzekł kanclerz — 
pozbyć się zupełnie nadzieji, że sza- 
ła pokciu okaże się cięższą niż sza- 
la wojny. Jakkolwiek wypadnie de- 
cyzia my, do spółki z Au- 
steo-Węgrami, uczyniliśmy wszystko, 

sresie możliwości, aby 
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niemieckiego zako- 
i kłóry trzem pań- 


wspólników 
razem Z dru- 
owym niebez- 
bawy i z pełną 
č czoło. 
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18-go maja. „Neue 
donosi przez Chiasso: 
czorem na godzinę 9 i pół 


zo maja. Król przy- 
1 


wiora rosyjskiego 


18-go maja. „Giornale 
jomus: Sonnino dziś przed 
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Stepkowskiego | 


| właścicielka Windyrstawa Inisowa, Pasaż-Majera 7, poleca się pamięci Szanownych Mości. 


po 


Todyny letni teatr ogródkówy w Łodzi ze wszólkiemi. 


„CZARY? 


Komedja w l-m | 
akcie. — — — 


Początek przedstawienia o godz. 7-ej wiecz, muzyka w ogrodzie od 


Biilowa i barona von Macchio. 

Represje rosyjskie. 
PETERSBURG, 18 maja. Według. 
ukazu cara rodzinom żołnierzy, któ- 
rym udowodniono, że bez walki po- 


rzucili broń, ma być wstrzymana za- 
pomoga wojenna. 


Urzędowy komunikat 
ta PAGKIa 


KONSTANTYNOPOL, 17 maja. 
Na froncie Dardanelskim Ari 
Burnu. prócz słabego ognia artyle- 
ryjskiego i piechoty, nie odbywała 
się wczoraj akcja ważniejsza. Gra- 
naty nasze uszkodziły mały transport, 
Na południe pod Seddul Bahr, woj- 
ska naszego Lrawego skrzydła, wzię- 
ły znów pewną wyżynę, odległą na 
200 metrów od pozycji naszych. 
Krążownik francuski wysadził 
wczoraj na łąd, pod Sarskale, na za- 
chód od Mekri, na południowym wy- 
brzeżu Smyrny 60 żołnierzy, którzy 
rzucili sią do ucieczki gdy nasze 
straże nadbrzeżne odpowićdziały na 
ich ogień. 
na ląd blisko 100 żołnierzy pod Se- 
fatem, na zachód od Fenike. Wojska 
nasze wspsrły nieprzyjaciela, który 
dziesięciu zabitych i ran- 
nych. m p taż 
W nocy z 15 na 16 maja cof- 
nęły się dwa krążowniki, płynące 
przed fotami Smyrny, po uszkodze- 
niu jednego z nich, ogniem baterji 
naszych, SN i 
Z pozostałych terenów wojny 
niema nic ważnego do doniesienia. 
KONSTANTYNOPOL, 18 maja. 
Na froncie Dardanelskim nie było 


| 


„Frudny wybór” 


Komedjo-farsa w jednym akcie A. Sokolicz. 


| Wejście do restauracji z ogrodu, do gabinetów z podwórza, 


UINE- 


Zakład 


Gabinety è part. Renomowana kuchnia. Dobrze wystałe piwa, wyborowe wina i likiery: $ 
| 
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ELEKTRYCZNOŚĆ” 


elekirochemiczne 
w Ząbkowicach. 


podp. Dyrektor Jaworski 
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się na powyższe ogłoszenie, zawiadamiam 

c zaopatrzyłem skład mój chioma= 
wobu) jak również powyższymi arty- 
iu! zamówieniami proszę się zwracać do 
ariykuiy sprzedaję po cenie fabrycznej. 


Z poważaniem 


üngster, 
U Krótka No 12, 


1» = (m-.p, Przejazd 8) 
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GAZET 


Isny krążownik wysadził | 


Teu muzyża I sztuka. 


AĘ 


6 


pZKA. 


przerwy Ww sali zimowej. - 


Kółko Artystów Polskich pod artystycznym kierunkiem Stefana Szosianda. 


Ach to Zakopane! A FRZ 


Pieśni ludowe (chór), plo- | 
senki, dekl., sat. i monologi, 
5-ej Pop. 


Wiązanka: 


".szyckiego. ::; Codziennie smaczne obiady d 
południem przyjął po koleji księcia | wczoraj zmian. Na morzu okręty. 


nieprzyjacielskie ostrzeliwały z dale- 
ka bez skutku batetje nasze, usta- 
wione u. wejścia do cieśniny morf- 
skiej. Pocisk armatni trafił pancer- 
nik „Albion“. 

Brożyzna węgla: 
LONDYN, 18 maja. Według oświad- 


czenia londyńskich handlarzy węgli, ce- 
na węgla latem nie spadnie. | 


Strajki w Angliji- 

LONDYN, 18 maja. 2.000 górników 
w południowym Staffordshire wbrew ra- 
dom swych wodzów, przyłączyło się do 
strejku. i 

Według „Timesa“ w ostatnią środę 
przędzalnicy pewnej 
ogłosili strajk, ponieważ nie uwzględnio- 
no żądanego dodatku wojennego 10 proc. 
Zachodzi obawa strajku w dużych roze. 


| miarach, ponieważ pracodawcy nie chcą. 


ustąpić. Przypuszcza się 


rządu. » AŚ, 

Drożyzna mięsa w Anglji- 
LONDYN, 18 maja. Ceny mięsa w 

Londynie podniosły się o 20 — 25 proc. 


interwencję 


Teatr Poeiski. 
a - (Cegielniana 63). 
"Obydwa wieczory Zielonych świąt w3- 
pełni w Teatrze Artystów Zjednoczonych po. 


"Taz pierwszy wystawiony w Królestwie dra- 


mat marodewy ze Śpiewami w 4-ch aktach, 
J. hr. Starzeńskiego, p. t. „QGwiagda Sy- 
berji”. | 
Bilety od ezwartku w cukierni W-go Go- 
stomskiego od il-ej do 2-ej i od A-ej do 7-ej 


do piatku wieczorem, Od soboty w kasie te- | 


atru, Cegielniana 


63. Początek przedstawień 
'0 godz, B-ej. . © , 


DZIS i CODZIE 


„Szary jegomość! 


GS 


pud na miejscu, bez dostawy W 
Łódzka Rzeźnią Miejska — ęjy 


= 


W j 
W ul Inżynierska Nel. yy 
zy k za RY 
SBDDDDDRDORDDAEH 


może otrzymać każdy, kto posiada aseku- 
ratyjną polisę życiową. Wiadomość 
u M. Szeinberga, Konstantynowska X 38, 

od ano do 2 pp, 450 


Br. L. PRYBULSKI | 


Ufica Południowa Ne 2 i 
| róg Piotrkowskiej. Telefon % 13-594 
l Syphilis, choroby. skórne, włosów, - 
i (kosmetyka - lekarska),  weneryczte.| 
j_moczopłciowe i niemocy paowa f 
.Legzenię syphilisu salvarsanem Er- 
|lich-Hate „606° —-Q14 (wsródżyfnie}! 
| Leczenie elektrycznością, ćjektrolizaj ` 
(usuwanie szpecących włosów) chod- 
-„|Pód Włosów i skóry pizy pomocy 
.|sztuszhego słońca wysokogórskie. oj] 
| (guarzlampe) oświetlenie kanalu (u-| 
A retroskopia), Przyjmuje od 8—1 r. 
| od 4—8.. Panis od 5—6 pp. | 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


udoskoriałjeniami technicznetni, w. razie niepogody 


=. Ceny miejsc od 10 do 50 kop. 
kolacje po „przystępnych cenach, 


fabryki w Oldham | 


g 


Me Bipkins z Chicago w redzkegi „Herolda Łódzkiego" ©” © 


jeszne 
jako w zwierciadie ujrzeć się może. 


JA Bonert- Batanto 


Nr. 123. 


zodstawionić odbywa śię bea o | 


s Bufet ia miejscu A. Ta- 


„Na Zawsze”, I» Rydla, dla lepszego 
przygotowania, odłożono na następną nia 
dzielę. . ; > 
| Teatr „Nowsści” 

(Korstastynowska 16}. 


Dziś w środę po raz ostatni komadję: 
farsa Antoniny Mokolięz p. $ „Trudny wy: 


|-pór*, która od jūra ustępuje miejsce nielo 


dyjńej swojgkiej operetce Pobrstymca p. t 
„Gospoda „Pod sroką*. Pozatem zupsłna zmia- 
na programu w części koncertowo kabareto- 
wej i wyborna revue łódska guljana Tuwima 
„Mr. Pipkins z Chicago w redakcji Harolda 
łódzkiego.” AF ui pe 

Kasa teatru codziennie od 11 do lej 
w cukierni Roszkowskiego zaś od 4 pp. do 


"końca widowisk — Konstastynowska XM 16, 


(w ogrodzie). |. E 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Z. P. 

Poezje pańskie nie będą drukowane 
w. „Gazecie, i : 
| Żądany adres: |. 

Konstantynowska 83 m. 6. 


ea Aee meae e] 
|= a i ZER >= ĄCE | 


metodą użatwiormeą 


udzieła doświadczona nauczycielka { 
Zastać można od 2—4 po pałud. e | 
i Szkolna 17, m. 8 front IL piętro. Ę 


E samotny, mający 25 lat praktyki z dobre-. 


działanie, w którem siła łodzian i ładzianek, 


szczepienie ospy | 


w amb. przy ssp. Poznańskich, | 
codziennie od godz. 1I—I% 


QGŁOSZEMIA D 
RE aa s chia re. biusto 


A noszę polech wżorówa pracownia 
ul. Główna 1, . Z 0. PE tio 
Mopuje kwity lontbard dowe płacę dodeze. Kar 

* puje także zęby używane sztuizne i roži 
biżuterje. Stary, Rynek 6 M. Kapelusz. - 


apieroan. Ważnę åja kupców, papierosy 
P najlepszych A zr l 1000. szt. Bab. 8.6: 
Mikotejoweka 23 m. iQ. - 206—3 - 


Josek Baron syù NORA RE WI”. 
"dany z gminy Madoszyce, K AE Ea iea wiata 
gub. Radomskie). r, Rada j "rz 
Lej Budyń PRA Tą awk 
W wydana z fabryki A. Ónejra P ak- ; 


jężtoci Polondztowski 
H 
K 


Jąjibelm Szachtschnejder `- zgubił . paszport, 
€ wydany z gm, Szydłów pòw. i gub. Piotrk. 
„a 839: 


arol Binas zgubił kartę Wa orti. vydána 
z fabryki Findejscna, paszporsn "208—I 


a NEWER | 


Na maszynie rotacyjnej 3 


w tioci danga posta;  Przelazd B. 


